
Nr iy ABC — NOWINY CODZIENNE Str. ó

Ho fest itu*
OPOZYCJA SEJMOWA 

V v Y G R A Ł A .  )

spraw a słyi*^®l»o " dek i4 u ]cś* 
4iCg0 była przedmiotem rozważań 
«*tatniego posiedzenia sejmowej 
go Najciekawszym momentem 
był fakt całkowicie wyraźnego j 
przeciwstawema się Sejmu rzą­
dowi.

W sprawie tej merytoryczna 
strona odeszia zupełnie na plan 
dalszy. Źródłem, początkiem tej 
sprawy była niechęć większości ■ 
sejmowej do gospodarki leśnej p. I 
Loreta, popieranej przez obecne j 
go ministra, Poniatowskiego. Je» 
śli ch°dzi o merytoryczną stronę] 
sprawy to można byłoby mieć 
wątpliwości, czy wszystkie ataki 
ua gospodarkę leśną były całno- 
wicie słuszno, irzeoa bowiem
wziąć pod uwagę, że gospodarka 
lasów państwowych świadomie
czy nieświadomie przj czyniła się 
do osłabienia pozycji żydowskiej, 
w banału drzewem

Ale przy obecnym zatargu
•prawa merytoryczna odeszła już 
całkowicie na plan dalszy. Cho­
dziło przede wszystkim o roz. 
grywkę między Sejmem 1 rządem, 
a właściwe o szereg rozgrywek. 
a  dęc na dnie tej sprawy było 
niezadowolenie części posłow sej 
mowych z obecnego rządu w o- 
goie, a więc było specjalne nieza. 
dowolenie konserwatystów z min. 
poniatowskiego i szereg może 
mniejszych niezadowoleń.

„Opozycja" sejmowa wygrała 
Co prawda min. Poniatowski nie 
postawi! kwestii zaufania, a więc 
I-westał na razie na stanowisku, 
al* wobec uporczywie krążących 
l*0giosek że rząd postawi się 
Tiocno trzeba uważać, że Sejm 
kył górą uoszło nawet do ostre- 

Btarda premiera z pos. Du- 
JZińsKim. który był zwycięzcą te. 
go dnia w Sejmie.

11 można byłoby mówić o róż- 
nyci refleksjach, jakie budził ten 
dzień w Stjmie, Niewątpliwe jest 
jedno; byt ^  etapem rozluźnia­
nia w.ezów, zespalających sa. 
nację.

M a l a g a  m A d r y t
ustatnie dni przyn-osły wiado­

mości któr* bodaj świadczą o 
tym, że szala zwycięstwa w Hisz 
panii przechyla się już na stro. 
nę powstańców. Trzeba być o- 
tzywiście ostrożnym w ocenianiu 
sytuacji, gdyż już niejednokrot­
nie jytuacja wydawała się po. 
dobna. Bodaj że jednak opecnie 
dochodzimy do momentu decydu­
jącego.

Jeśli tak jest, to obok bez‘nte- 
resowntgo zadowolenia z tego, te 
komuniści przegrywają w Hisz. 
panii nasuwać się mus/ą poważ­
niejsze refleksje.

Ostateczne zwycięstwo powstań 
ców może doprowadzić do tegc, że 
w nowej Hiszpanii przeważać bę­
dą wpływy niemierkie. A  w ta 
kim razie Francja będzie musia­
ła strzec nie tylko swej wschod­
niej granicy, ale '•ównież grani, 
cy połudn.owej. Fakt ten m"że 
poważnie wpłynąć na układ sił w 
Europie, rozwiązując ręce Niem­
com, które były bardzo skrępowa­
no niepewnymi losam* walk w 
Hiszp&nii.

SPRAWA IZOLACJI
j  uż w Li'ka dni po nastawionej 

„pokojowoJ mowie Hitlera z 30 
s.ycznm zapowiedziane zostało 
oficjalne^ wysunięcie przez Niem­
ej Za pośrednictwem ambasadora 
w Loiłpynie R-hOentroppa nemiec 
kich roszczeń kolonialnych. Zapo­
wiedź la wywołała oczywiście nie- 
p> kój i poruszenie przede wszy- 
stk’m u Anglii, posiadającej 
lwią część d^ed wojennych kolo-
hii niemieckich

Czy Niemcom kolonie te się do­
staną, czy też nie, —  jest to spra 

do dyskusji Decydującymi w 
niej zresztą nie będa względy 
słuszności, a jedynie gra sił w po- 
łityce międzynarodowej i stanow­
czość zainteresowanych.

^  każdym razie w sprawie ku- 
•onialnej równie jak Niemcy za- 
ntere^iowana j est Polska Jeste- 

wielkim państwem 
■ró™ r* * dostatecznych surow- 
cow. 1 dlatego, -  jeż_li nie chce-

l ,JmJe ,Patrzeć na sukcesy
inn/iwL*'* Iuiych, i jeśli chcemy 

stanowić w pońtyce międzynaro­
dowej czyni ik rzeczywiście istot- 
ny. —  koniecznym jest zajęcie w
tej sprawie zdecydowanego Uan*
wisku 1 popieranie gu . k 
sekwentnic jak Niemcy.
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Brak lekarzy  i s zp ita li
S i S a  i z d « * ó w i e  r d z e n i a  n s r ^ d u  — & s f l r « v ż n n e

N a w siach  szeizy  się  g ruzl ca w adza się do dwóch k w e s ty j: zor-
w sposób za s tra sz a ją c y . W ybu­
ch a jące  epidem ie ro zw ija ją  3ię 
do o lbrzym ich rozm iarów , n iek tó ­
re  choroby jak  np. ja g lic a  (sze­
rzą ca  się  zw łaszcza n a  K resach ) 
ob ejm u ją  ca łe  okręg i. Ś m ierte l­
ność w zras ta , a spada 
n a tu ra ln y

Na 290 km. jeden lekarz
Polska jest jednym z krajów 

europejskich, mającym najmniej 
lekarzy. Po odliczeniu leuarzy w 
miastacn, na 6.000 mieszkańców 
przypada jeden lekarz. W woj. po 
leskim jeden lekarz obsłużyć mu­
si 9.200 mieszkańców, a na Kre­
sach pn.-wschodnich jeden le­
karz na 7.600 osób w swoim okrę

g an izow an ia  opieki le k arsk ie j 1 
n ie u sta n n e j p ro p ag an d y  w śród 
ludności w iejsk ie j konieczności 
k o rzy stan ia  z te j opieki.

P rz y ro s t m łodych s ił le k arsk ich  
je s t  w y sta rcza jący , aby zaspokoić 

p rzy ro s t po trzeby  p row incji. W śród m ło­
dych  lekarzy  pan u je  jed n ak  ja k  
n a jg o isz a  skłonność do pozosta­
w an ia  w W arszaw ie, bądź też  w 
dużych m iastach  p ro w in c jo n a l­
nych. N astępstw em  tego je s t  nad ­
m ia r  lekarzy  w m iastach , z k tó ­
ry ch  znaczna część m usi zadaw a­
lać się  głodow vm i zarobkam i, albo 
w ogóle zarobków  n ie m a.

N ależy w ięc dążyć do tego, aby

w ysiłki, w łożone w  o rgan izow an ie  
nola p rac y  n a  w si z p u n k tu  w i­
dzenia społecznego m a ją  w .ększą 
w arto ść , niż p ra c a  n a  zo rgan izo­
w anym  te re n ie  m iejskim , a dla 
lek arza  m ożliw ość zapew nien ia 
sobie egzystencji na te ren ie , po­
zbaw ionym  lekarzy , po pew nym  
cięższym  ok resie  w stępnym  są 
w iększe, n iż  w  m ieście.

Bez ubezp eczalni.
T ru d n a  p ra c a  lek arza  na w si 

pow inna je d n a k  znajdow ać op ar­
cie w odpow iednich  in s ty tu c jach . 
W te j chw ili o rg an iz ac ja  opieki 
le k arsk ie j je s t  zan ied b an a . D zia­
ła lność  ubezp ieczaln i pozestaw ia 
w iele do życzenia. L ekarze p ro­
w in cjo n aln i o trzy m u ją  w ynagro-ten d en e ję  tą  p rze łam ać i p ik n ą ć  

g u . N a jlep sza  stosunkow o je s t  sy-. z m ia s ta  n a d m ia r  s ił le fc m k  ch j dzenia, n ie  w y sta rc za jąc e  n a  za- 
tu a c ja  n a  Ś ląsku, gaz ie  1 lek arz  n a  w ieś. O czyw .ście w aru n k i p r a . pew m enie podstaw  egzystencji 

na 2.800 m ieszkańców , cy na p ro w in c ji aą ciężkie, A le [(120— 130 zł. m ie s 'ęc zn ie ). CLez-
tu a c ja  
p rzypzaa 
Ale i to je s t  cy fra  znaczn ie  m niej 
sza od p rze c ię tn e j cy fry  w k ra ­
ja c h  E u ro p y  zach o an ie j.

Na Polesiu na obszarze 290 
km. kw. spotyka się tylko jedne 
go lekarza!

Brak położnych
N a szczególną uw agę zasłu g u ­

je  b rak  pomocy w położnictw ie, 
gdyż, poza w ojew ództw am i za­
chodnim i, n a  te re n ie  całego k ra ­
ju  poiożne są  obecne p rzy  p o ro ­
d ach  zaledw ie w 85 proc. w ypad­
ków, P rz ew aż a ją ca  liczDa urodzin  
odbyw a się  n ie  ty lko bez opieki 
lek arsk ie j, a le  i bez opieki położ­
nych, w  obecności jed y n ie  „ba 
bek" w iejsk ich , k tó ry cn  meeody 
sp ro w aaz a ją  bardzo  częste  zaka­
żen ia : śm ierć  p rzy  p o ro d z ie .r 
Scan zdrow ia kub ie l w iejsk ich , 
pozbaw ionych n a leży te j opieki, 
je s t  bardzo  zły. J a k  porem  te  ko j 
b ie ty  m a ją  w ydaw ać n a  św ia t 
zdrow e potom stw o?

•Brak szpitali I

p ieczaln i n ie  m ają , an i w y s ta r­
czającej opieki, an i niezbędnych 
środków  leczniczych

S p ó tć z ie t r ie  z d r n t f ia
\V okręgach  k u ltu ra ln ie jszy c h , 

gdzie p an u je  w śród  ludnośc i w iej 
skiej w iększe zrozum ienie d la  h i- ; 
gieny i tro sk a  o zdrow e zaczyna 
być u jm ow ana n a le ż y c i ,  m iesz­
kańcy  w si na w łasn ą  rękę zaczy­
n a ją  o rgan izow ać opiekę le k a r­
ską. P o w sta ją  p ierw sze spółdzie l­
nie zdrow ia. Ten k ie ru n e k  r r a c  
je s t  najw łaśc iw szy . Bez w ielkich  
ce n tra ln y c h  in s ty tu cy j ic ia ła
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A B C
Min Kwiatkowski podzielił 

* Polskę na A. B i ostatnio C  —̂  
bezpośredn ia w spó łp raca  s te r  le- Centralna. Zamiast „Polska 
k arsk ich  z lud n o śc ią  dać  może sf e r y  rządowe b?dą wkrótce 
n ajlepsze w yniki i w tym  k iurun- ( mówi£ „AB C "‘. M im o ło nie- 
ku pow inna iść p ro p ag an d a , poc które resorty państwowe nie
ję ta  n a  w ie jsk ich  te re n ac h , opa­
now anych przez znachorów  i 
„babki".

Czy silna reks uniwersalnym lekarstwem
Zydzi niezadowoleni 1  iudjwtów
(k ) żydow ska „C hw ila" jeszcze 

w ciąż się m artw i tym , że S tro n ­
n ictw o Ludow e n ie  po tęp .ło  „ tu ­

k a  m ało je s t  szp ita li, zdolnych m ultów  żydow skich". B iada w ięc 
obsłużyć w ieś N ie ma an i jedne- „C h w ila" : 
go sz p ita la  w 29 pow ia tach ! B rak

c H w ^ f ą  Z  K . P .
P o w siech n y " w ychodzący w W il 
nie żali się, że —

Z wdzięcznością czyiau .m y roz­
mowę z prezesem Związku Nauczy­
cielstwa, potężne; organizacji która 
obejmuje cały egśł nauczycielski, że 
„Zw iązek  nie liczy się z żadnymi 
motywami rasowymi, albo (narodo-

Stronnictw u'wym i) nacjonalnymi przy przyin.o
członków i że wielu

N ie  mamy pof rzeDy ___________   .
szp ita li ■ pow oduje k a ta s tro fa ln e  Ludowemu" .łumaczyć, że przez czy j f anj u " T O 1  , , „ „ • f

nienie tumultu żyd ów k i ego p r a g n i e  żydów należy d „ kwiązsu. Żarnie 
Czy to ctuopa, to "  dziriejszycl cz-.iatU słowa,

przyczyn i ktorg m o ^  byc po<3ki cslort^*
v oię uuntuiA uwagę

czy robotnika od istotnych

n as tę p s tw a  w okresach  ep iaem n, 
kiedy n ie m ożna izolow ać sie w loclL
rych , za raża ją cy ch  in n y ch  wo- jego niedoli i od niedogodnych dla 
koło. | pewnych ugrupowań sposobów ul/e-

S zp ita le  is tn ie ją c e  są  przew aż- iaa t*i niedoli. „Stronnictwo Ludo. 
nie za d rog ia  i n iedostępne d la we“ samo wie o tym niegorzej od 

. . . .  nas, i rozumie, że antysemityzm jes.
znacznej części ludnośc i w iej- t ym pomost«„.. który ma połączyć 

P a n u ją c e  ponad to  w aru n k i endecję z faszystowskim ikrzycuem

D obrze się  pop isa ł W arto  mu 
w ynagrodzić o rderem  „ga1 iazdy 
S yjonu".

Lewicowo - sa n ac y jn y  „ K u n e r

Nowy rektor me SKorzystai z przy­
sługujących mu uprawnień me t.puoz 
czenia do uniwersytetu warchołów, 
przynoszących wstyd uczelni i dotąd 
nie przejaw ił nieś.ety woli w kierun­
ku obrony cynicznie deptanego w jej 
murach prawa g^aiantu jącego pi w- 
cież swobudę nauki dla młod. i«-Ły 
wszystkich wyznań i narodowości".

,Czy „ K u rie r  P ow szechny" u  ̂
w aża, że s iln a  ręka  stanow i un: 
w ersa ln e  lek arstw o ?

ekiej
h ig ien iczne , b ra ł: do sta teczn e j o- 
p ieki, z ra z a ją  do szp ita li ludność 
w iejską, k tó ra  un ika ich ja k  
n a jg o rsze j osta teczności 

Ceny lekarstw  un iem ożliw iają  
rodzinom  chłopskim  p rzep ro w a­
dzenie k u rac ji. N ajp ro stsze  na-

sanacji, tym  eliksirem, który, za- 
sirzyknięty w rozkładające się zw ło­
ki dan nego BB. ma mu nadać pozo. 
ry życia —  bynajmniej nie dia do­
bra kół jakie reprezentuje „Stronni­
ctwo Ludowe". Jeżeli się tego w y­
raźnie nie powie w form ie pozytyw­
nej masom ludowym, jeżeli się ich 
nie przestrzeże przed antysem ityz-

Mn. Poniatowski bron: własności
i chwalb „twarde iytie“ chiopow

w et środki są  za d rog ie i n aw e t nem , jako jednym z najniebezpiecz
w  w ypadku, kiedy lekarz  odw ie­
dzi chorego, leczenie je s t  u tru d ­
nione p rzez n iem ożność nabycia 
lek ars tw a .

W  rez u lta c ie  s ta n  fizyczny lud 
nośni w ie jsk ie j, s tan o w iące j po­
n ad  70 proc ludności k ra ju , je s t  
z roku n a  rok  gorszy. Dowodzą 
tego p rzede w szystk im  sta ty s ty k i, 
p rzep row adzane  przez w ojskow e 
kom isje  lekarsk ie . M a te ria ł pobo­
row y je s t  co raz  m niej fizycznie 
w artościow y.

Młodzi lekarze oa wies
S p raw a zdrow otności w s, spro-

niejszych wrogów demoKracji, po­
stępu i praw ludu, a ograniczy się 
tylko do milczenia, to jad. sączony 
przez endecję i je j ideowych kommi- 
litonów, powoh zatrute i tych, o ko­
go „Stronnictwu Ludowemu" chodzi. 
Jaskrawy przykład mamy w N iem ­
czech. Są rzeczy, których nie woine 
zbywać pogardliwym milczeniem, je ­
żeli się nie chce płakać potem na 
gruzach własnych ideałów.

Tak, ta k  nie wolno przem iL  
czeć! A le św ie tn a , ja k  p isa ła  p ra ­
sa żydow ska, reżyseria  kongresu  
ma rów nież g ran ice  sw ych m ożli­
wości.

N a to m ias t , M om ent" tak  rhwa* 
Ii Z. N. P .:

8 lu tego  m in is te r  ro ln ic tw a  p. 
Ju liu sz  P on ia tow sk i w ygłosił w 
P A L ‘u odczy t p t. „D rogi rozwo­
jow e w si po lsk ie j" .

Jednym  z zasadn iczych  błędów, 
jak ie  do tąd  popełn ialiśm y, —  
zaczął sw ą p re lek c ję  p . m in is te r  
—  było n ie  w nikn ięcie  w krąg  
d z ia łan ia  państw ow ego m asy lu ­
dow ej. D ziś te  za ległości m usim y 
odrobić. N astęp n ie  przeszed ł p re ­
legen t do om ów ienia s ta n u  obec­
nego w si, k tó ry  c h a rak te ry z u je  
się  p rze lu d n ien iem  przy  jedno ­
czesnym  b rak u  m ożności odpły­
wu do m iast, tak  że popraw y nie 
należy  oczekiw ać w najb liższym  
czasie. Stoim y wobec konieczno-

„Jpjpit rhtpcie wina i maty
ło przjfieżdżaicie prędzej do Hiszpanii

Pan G rinbaum  w z y w a  żyd kó w  do M adrytu

a

W niedzielnym  num erze „Slova- 
ka" ukazała  się  n a s tęp u jąca  
w zm ianka:

„W K licu ub. rOKu wyjechał z 
Żyliny do Hiszpanii niejaki Grinbaum 
Wszyscy już dawno zapo, mieli ó 
nim, gayb nie przypomniał się Kartą 
pocztową, któr j pi z yslal z Hiszpanii 
du swoich rodakow. Na karcie jest 
nadruk c/erwonych władz „Visadc- 
por la Cenzura - Miiitar”", a na ,  
wrotnej stronie; „Pozdrowienia z 
Hiszpanii! Stoimy pod Madrytem. 
Mamy się doskonale, leżeli chcecie &tt- 
żo wina macy to  przybywajcie do 
Hiszpanii. Karmią nas doskonale. W y­
gody pierwszorzędne, a przede wszy 
stkim świadomość, że walczymy 
znienawidzonymi faszystami. Przyby- 
vajcr tu jak najprędzej. Pracy jest
dUŻO. „  . . ■Grinbaum.

Poco p rzy taczam y lis t  G rin- 
baum a? -— kończy „,bluvak . - — 
Chcem y poprostu  zachęcić w ielu 
jego w spółw yznaw ców , aby po je­
chali do H iszpanii. P rzec ie  Griu- 
baurnowi powodzi się t?m  dosko­
n ale! A w ięc panow ie G rinbaum y

M itelm ani, B luchow ie — ja zd a  do 
M ad ry tu ! G rinbaum  w as tam  cze­
k a !"

S łuszn ie! Możemy sobie jedynie

życzyć, by hasio  p C rin b au m a u. 
zyskało ja a  n ajw iększą p o p u la r­
ność rów nież na N alew kach. W szy­
scy żydzi do H iszpan ii!

0 , 5  m l i i s n a  d e f i c y i u
w 10 miesiącach b. roku kalendarzowego

Ja k  donosiliśm y ju ż  budżet za 
m iesiąc styczeń zosta ł zam knięty 
deficy tem  w ynoszącym  3,1 m ilj. 
z łotych. W porów nan iu  ze atycz« 
niem  roku ub dochody w sty c i 
niu r. b. są  wyższe o 5.2 m il zl., 
zaś w ydatk i niższe o 1,3 mil 7.1.

Za okres 10 m iesięcy gospoaar 
ki budżetow ej od kw etn ia  1936 r, 
do końca stycznia 1937, aochoay  
wynoszą 1.789,1 m il z ł , w ydatki 
zaś 1.789,6 m ii. zł., zatem  okres 
10 nuesięcy  zam yka się  medobos 
rem  0,5 mil. zł.

Za analog iczny  okres roku  bud­
żetowego 1935-36 nieaobO r wyno, 
sił 240.7 mil, zł , je d n ak  obecny 
s tan  fo rm a ln e j rów now agi b u d ie  
tu  spow odow any je s t wyelimino* 
waniem w ydatków  in w esty cy j­
nych

W ŁUCKU
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Eronislawa Lenko 
ul. Sienkiewicza 46 m. 5

ści tak iegó  uk ładu  stosunków , w 
k tó ry ch  ludność w ziem i zn a jd z ie  
m cżliw oścf po d n ie sien ia  poziom u 
swego życia. W ażny tu  je s t  s to ­
su n ek  psych iczny  dć ziemi. 
N a js iln ie jsz e  zw iązan ie z ziem ią 
o siąg a  się p rzez je j  posiadan ie  
S ą d zisia j w P o lsce  ludzie, k tórzy  
pod w pływem  dok tryn  so c ja li­
stycznych  19-go w. uw ażają , że 
ta  fo rm a zan ika. A le tak  nie je s t 
M usi n a to m ia s t n as tąp ić  reg u la - 
la c ja  w ładan ia  ziem ią. S calanie, 
zm iana spadkob iercza — to fo r ­
my te j reg u la c ji. O lbrzym ie b ra ­
ki kap ita łow e i niem ożność lieze 
n ia  na pomoc zew n ętrzn a  zm usza­
ją  do liczen ia  tylko n a  S 'ebie. Tu 
o lbrzym ią pom ocą je s t  n iezw ykła 
odporność ludzi w si. B adany  o- 
s ta tn io  pudżei rodziny  ch łopsk ie j, 
w dobie m alej pop raw y  gosnodar- 
czej w skazuje , że n ieznaczne n a d ­
wyżki w k łada chłop w inw estyc je  
sw ego g o sp o d a rstw a A  tego inne 
czynniki gospodarcze n ie rob ią.

D ale j p rzeszed ł pan  m im  te r  
do ro li młodego pokolen ia w iej­
skiego, w ychow anego ju ż  w dobie 
niepodleg łości. P okolenie 10 m a­
jące dużą skalę p rzygo tow an ia  i 
dużą ska lę  a sp ira cy j, j e s t  różne 
od pokolen ia s ta rszeg o . M a ono 
ogrom ne chęci oddzia ływ an ia  na 
życie polskie, M łodzi, wg. p. m in i­
s tra , w p rzec iw ień stw ie  do s ta r ­
szych, n ie  bardzo  ju ż  w ierzą , że 
„gdy tam , daleko, zm ieni się  sy­
stem  rządów , n a  w si będzie le­
p ie j" . Wie*-zą, że ty lko w łasn ą  pra 
cą spo łeczną, ośw iatow ą czy spół­
dzielczą dolę sw ą popraw ią .

I  d la tego  za n a jw ażn ie jsze  za ­
dan ie  państw ow e, uw aża p. P o n ia  
tow ski, pozyskan ie m łodego poko­
len ia  w iejskiego dia tw órczej, po 
itytywnej p rac y  d la  p ań s tw a . 
„T w ard e  życie" — kończył sw ą 
p re lek c ję  p m in is te r  —  n a  d ług i 
okres czasu  będzie konieczne, bę

traktują naszego pisma z res­
pektem, należnym organowi 
urzędowemu.

H O L A N D I A  A  Ż Y D Z I
Jeden z profesorów krakow  

skich opowiedział „ IK ( “, ze 
gdy podczas wojny światowe] 
pracował na rzecz Polsk w 
Holandii, poczciwi Holendrzy 
mówili m u: !

—  Ależ pan nie jest Pola­
kiem, bo pan wcale me wy­
gląda na żyda. »

Masę trudu - kosztowało .go 
wyprowadzenie ich z błędu. 
„ iK C " zali się nad tym nieu­
ctwem Holendrów •. >

Ale do Krynicy na wywiady 
z Julianną „ IK Ć “ wysłało .pa­
na hohę, vel Rohatynera. któ­
rego wygląd nie wzbudzałby 
w Holandii żadnych wątpliwa 
ści: co za nos! tuk, to rasowy 
Polak!

ŻAŁOBA
F O Ł K S F R O N T U

Malaga w szponach białych 
bandyiów: Nieludzka rzeź
ludności w Maladze; Olbrzy­
mie straty powstańców w Ma  
ladze; Błyskotliwy manefor 
taktyczny rząaowców pod Ma-, 
lagą; Biali murzyni weszli Mo 
Malagi jak milszy do' pułap­
ki. :  ‘ ' ■ ‘

Takie tytuły widniaty onc- 
gdaj w rozwścieczonej prasie 
żgdokomuńskie j  Naturalnie
klęska rządowców ło tylko od 
wrót na lepsze, z góry upatrzo 
ne pozycje.

A  pan Szwajnerman roze­
słał „M om entom “  i „Nowym  
Dziennikom “  triumfalny biu­
letyn: jadę dc Madrytu! Na ­
stępna korespondencja bedzie 
brzmiała: Jak uciekałem z
pod Maarytu. (k o l.).

Zbeceznia uut...
D Z I E Ń  B E Z  Ź Y D o W

Prasa domosła, ze organi­
zacje studenckie wprowadza­
ją  na uczelniach „dzień bez 
żydów" jako protest przeciw ­
ko zażydzeniu Folski.

Bardzo mi się ten . projekt 
podobał Miałem nawet za­
miar rzucić propozycję, żeby 
w całej Polsce zrobiono taki 
właśnie dzień bez żydów

Wyglądałoby io tak, że 
wszystkie sklepy żydowskie 
byłyby zamnmęte me upusz­
czano by żydów do łramwaiu, 
nie sprzedawano by im bile­
tów kolejowych. Cukiernie 1 
inne lokale publiczne przy naj 
m niej ra i wyglądałyby przy­
zwoicie.

Niestety doszedłem do prze 
konuma, że taka impreza jest 
niemożliwa. W yobraźm y so­
bie bowiem dzień bez żydów  
u PPS . Cóżby począł p red. 
Dubois bez cennych rad i jesz 
cze cennie jszych pożyczek pp. 
Muszkalenblitóu i Natansu- 
nów któżby dogadzał np Nie  
dziadowskim  jak najlepiej 
stworzyć sanato - fołksfront?

Ale to jeszcze nic. Tragedia 
byłaby, gdybyśmy cncicli 
przeprowadzić tę imprezę w  
sanacji, W ielu osobistości za- 
"a  1 oby na odpowiedzial­

nych miejscach W ielu zasłu­
żonych m ężów sanacyjnych 
me dostałoby tego dnia obia­
du, 00 przecież jak dzień bez 
żydów, tc i d : inń bez żon -  ży­
dówek. >

Czy państwo wiedzą, kto by 
dzie ono może ciężkie, a le  h a r tu -  chodził głodny?
jące na przyszłość. P  R cZA


